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Dnia 4/is Kwietnia.—  Rok 1852.
J \° 1.01 Jutro, ŚŚ. Rudolfa B. W. i AnicetaP.

Zgromadzenie XX. Karmelitów  na K rakow skiem - 
P rzedm ieśc iu , składa za pośrednictwem niniejszego pi­
sma, publiczną podziękę, tak wszystkim Artystom, k tó­
rzy na chwałę BOGA, wykonali w tym Kościele różne 
dzieła Religijne, jako też i P. Adamowi M uncheim er, 
który z taką gorliwością zajął się i zebraniem Artystów, 
i dyrekcją wykonywanych przez nich dzieł muzyki re­
ligijnej.

Oratorjum Site dni Słów , (M ercadantego) do którego 
w Wielkim Poście robiono przygotowania, wykonane 
zostało przez Amatorów w Kościele X X. Kapucynów  
w Lublinie, pod dyrekcją 9 . S ynka . Wzniosłe to dzie­
ło  muzyczne,, pierwszy raz słyszano w Lublinie; a 
Świątynia PAŃSKA przepełniona była pobożnem i.—  
W  roku zeszłym, w tym samym Kościele, wykonane 
było S t a b  a t  M a t e r  Rossiniego.

Podług wiadomości z P etersburga, JO. Xiążę N a m ie ­
s t n ik  Królestwa, w d. 7 b. m. przybył do tej stoliey.

Rozkazem C e s a r s k im , Sztabs-Rotmistrz Protasow, 
z pułku Huzarów Jenerała Feldmarszałka Hr: R ade­
ckiego, przeznaczony został na Adjutanta przy Jenera­
le Xięeiu Gorozakowie, Naczelniku Sztabu Głównego 
armji czynnej.

Z a rzą d  X illg o  Okręgu K om m unikacji.—  Z powodu 
przedsięwziąść się mających reparacji dzieł wodnych 
na kanale A ugustow skim  w r. b., spław na tymże ka­
nale w miesiącach letnich wstrzymanym będzie, a mia­
nowicie: w przestrzeni od Dębowa do A u g u sto w a  
(w Oddziale Netty), od d. 8/zo Czerwca do d .s/io Wrze­
śnia; w przestrzeni od A u g u sto w a  do rzeki Niemna 
(w Oddzi«le Jeziór  i H ańczy), od d. 20 Maja (1 Czer­
wca) do lS/ 3o Września r. b. —  Naczelnik X illgo  Okrę­
gu, Jenerał-Major Xiążę Teniszew . Dyrektor Kance­
larii, Popław ski.

Z dnia lb/za na "/z? Stycz: r. b., niewiadomi sprawcy, 
z Kościoła w m. Rojowcu  Gub: A u g u sto w skie j, zabrali 
monstrancję srebrną częściowo wyzłacaną; puszkę z na­
krywką pozłacaną i na tej z sukienką materjalną z wia­
tykiem; kielich miedziany zewnątrz i wewnątrz wyzłaca- 
ny; takąż patynę; kielich srebrny wewnątrz wyzłacany; 
patynę do kielicha srebrną wyzłacaną; łyżeczkę srebrną 
wyzłacaną do rozdawania Komuoji służącą; ornat nie­
bieski bez rekwizytów; ornat w białe kwiaty szychem 
przerabiany; ornat z materji ciemno szafirowej z szla­
kiem na około krzyżową robotą obłożony; tuwalję bia­
ł ą  szychem białym na brzegach obłożoną; obrusów bia­
łych sztuk kilka; chustek kolorowych prostych sztuk kil­
ka; gotowizną z skarbony cerkiewnej rs. 22 k. 50. Za- 
tząd  W arszawskiego  Ober-Policmajstra, wezwał każ­
dego, ktoby miał wiadomość o sprawcach tej kradzieży, 
lub dostrzegł przedmioty skradzione, iżby o tem naj­
bliższej Władzy policyjuej donieść zechciał.

Nadesłany z zagrauicy drogą dyplomatyczną Akt zej- 
śeiaStarozakonnego Salomona R ozenberg,roA tm z  K ró­
lestwa Polskiego, który mając lat38, na wyspie St. T h o ­
m a s  do Królestwa D uńskiego  należącej, w d. 26 Lutego 
1851 r. umarł, do Archiwum Głównego Królestwa do 
zachowania przesłany został.

Niezbyt dawno oddaliśmy pośmiertne wspomnienie 
ś. p. Marji-Rozalji Znam irow skiej, Siostrze z Zakonu 
W W. PP. W izytek; a dziś znowu przychodzi nam donieść 
o stracie, jaką toż Zgromadzenie dotknięte zostało przez 
śmierć ś. p. Marji-Salomei Z dzienn ieckie j, Siostry, któ­
ra w 70 wieku życia swego, a 43 zakonnego, dokonała 
żywota. Zwłoki Jej złożone zostały onegdaj w grobach 
pod Kościołem PP. W izytek, w którym, dnia tegoż od­
było się żałobne za Jej duszę Nabożeństwo.

Mikołaj W ieczorkowski, b. Podsędek, Emeryt, lat 80  
liczący, wczoraj rozstał się z tym światem. Pozostała 
Żoua i Syn z Wnukami, zapraszają Przyjaciół i Zna­
jomych na wyprowadzenie zwłok, pojutrze o godzi­
nie 4tej po południu, z Kościoła X X . F ranciszkanów , 
na smętarz Pow ązkow ski odbyć się mające.

Jakób Gostkowski, b. Urzędnik w Wydziale Dóbr i 
Lasów Rządowych, po długiej i ciężkiej chorobie, opa­
trzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI. w35tym roku, wczoraj 
zakończył doczesne życie. Nieutulona w żalu pozostała 
Żona i osierocone Dzieci, zapraszają Krewnych, Przy­
jaciół i Kolegów zmarłego, na exportację i pogrzeb 
zwłok Jego, jutro o godz: 4tej po południu, z Kaplicy 
XX. Reform atów, na smętarz Pow ązkow ski odbyć się 
mające.

Kryspina M ajewska, Panna, przeżywszy la t21, wczo­
raj przeniosła się do wieczności. Pogrążona w żalu 
Matka wraz z Siostrą, zaprasza Krewnych i Przyjaciół, 
na exportację zwłok, jutro o godz: 3ciej po południu, 
zKośeioła XX. Bernardynów , na smętarz Powązko­
w s k i  odbyć się mającą.

Exportacja zwłok ś. p. Berty z Jansonów Seem ann, 
Żony Doktora, (o której zgonie donieśliśmy wczoraj), 
odbedzie się dziś o godzinie 4tej po południu, z domu 
N° 609 przy ul: Bielańskiej, na smętarz Ewangelicko- 
Reformowany; na którą, pozostały Mąż wraz z 6cior- 
giem Dzieci, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych.

Agnieszka z Kotkowskich M odzelewska, w wieku lat 
56, w d. 27 Marca r. b. w m. Łukowie, rozstała się z tym 
światem, zostawiając w smutku pogrążoną familję i li­
cznych Przyjaciół. Pokój jej duszy!

Jutro o godz: 6tej wieczorem, odbędzie się posiedze­
nie centralne Warsz: Tow: Dobroczynności.

Już donieśliśmy Czytelnikom, iż afisze zawiadamia­
jące o rozkładach jazdy statku parowego pasażerskiego, 
kursującego między W arszaw ą  a Nieszawą, na pro-
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w i n c j ę  P r e n u m e r a t o r o m  gazet  zos tały  r oze s ł an e ;  dziś 
d o d am y ,  iż afisze te p r zy  wszys tk ich  k r a j o w y c h  p i smac h  
p e r jo d y c z n y c b ,  w  odpo wi ed u i e j  ilości P r e n u m e r a t o r o m  
d o ł ą c z o n o ,  dla nas t ę p u j ą c y c h  32 eh  stacj i,  G u b e r n j i  Pło­
ckiej i Warszawskiej: Lipno, Wielgie, Płoęk, Mława, 
Ciechanów, Bailzanowo, Wyszogród, Nowy dwór, Se­
rock, Nasielsk, Pułtusk, Płońsk, Wyszków, Jabłonna, 
Radzym in, Mińsk, Starawieś, Córa, Piaseczno, Sero- 
ki, Błonie, Sochaczew, Zakroczym, Saniki, Gombin, 
Gostynin, Kutno, Krośniewice, Lubień, Kowal, Włocła­
wek, Breść, Izbica, Służewo, Radziejowo, Osięciny 
i Nieszawa. Wszys cy więc  P r e n u m e r a t o r o w i e ,  gazety,  
n a  p owy ższ y ch  s tac jach odbie ra j ący,  w raz ie  n i eo t r zy ­
m a n i a  rozk ł a du  jazdy,  u  wł aś c iwe go  P o cz t amt u,  o t a ­
k o w y  up o m n i e ć  się winni .

Marzec r.  b. by ł  po g od n y ,  dosyć suc hy,  b l izko o p ó ł ­
t o r a  s t op ni a  z i mnie js zy jak zwykle ,  je dn ak  cieple jszy o 
p ó ł  s topn i a  od G r u d n i a  r.  z. i od Stycznia  r .  b. ,  lecz zi­
mn ie j s z y  blizko o s t o p i eń  od L u t e g o  r.  b.; wyj ąw szy  dw a  
d n i  osta tnie ,  k t ó re  by ły  ciepłe ,  cały mies i ąc  był  z i mny,  
■wiatry p ó ł n o c n e  częs to  p anu j ąc e ,  były p rzy c zy n ą  tak zi­
m n e g o  s t a n u  po wie t r z a .  Śr ednia  t e m p e r a t u r a  ea ł ego 
mies i ąca  wyn o s i  0 , 9  s top:  R.  niżej  zera;  n a j wi ęk sz e  c i e ­
p ł o  dochodz i ł o  13,9  s top.  dnia  31 p o p o ł u d n i u ;  n a j w i ę ­
ksze  z i m n o  9 , 2  s top:  d. 6  i 14 z r a n a .  Najc ie pl e j sze  dni  
by ły  30 ,  31;  naj z imni e j sze  d. 2 ,  3 , 4 ,  5,  6,  12, 13,  i 14; 
z m ian y  t e m p e r a t u r y  i b a r o m e t r u ,  były znaczne i częs te,  
a t o war z y szy ły  im zwykle  wi a t ry  si lne.  D n i  po g o d n y c h  
b y ł o  5 ,  na  p ó ł - p o g o d u y c h  13, p o c h m u r n y c h  13; de­
sz cz ów 3,  śn i e g ó w 11, g r adó w  2,  w i c h r ó w  1, w i a t r ów  
m o c n y c h  10. W i a t r  p a n u j ą c y  p ó ł n o c n y  i zachodni .  I lość 
w o d y  spad łe j  z deszczu i śn i egu,  wyn o s i  c o d o  w y s o k o ­
ści ty l ko  5  l in:  par : ,  to je s t  t rzy razy mni e j  niż zwykle .  
D n i a  2 5  o godz:  9  wieczór ,  pok az a ł a  się zorza półno­
cna w św ie tn y ch  k o l o r ac h .

Z p o w p d u  zbl iżającej  się por y ,  dla p r z e ds i ęb r an i a  ku-  
Tacj i  wód mineralnych, w s p o m n i m y  kilka s ł ó w  o wodach  
Szczawnickich, o k t ór ych  jeden z Czyt e l n ików naszyc h,  
b l i ż s zą  w tym względzie udzie l i ł  w ia d o m o ś ć .  W o d y  te 
zn a jdu j ące  się w Galicji, na pos iedzeniu  C. K.  T o w a ­
r zy s t w a  Lekar ski ego  w Wiedniu, od by tem w os t a t n i ch  
czasach d. 2 8  Lutego r.  b.,  ze wzgl ędu na ich skł ad  c h e ­
mic zn y ,  oraz  skutki  j a k i ch  z u ż y c i a  ich doświadcz on o,  
u z n a n e  zostały  za r ó w n e  z a g r a n i c z n y m :  Selcerskiej i 
Gleichenbtrgskiej, i do na j zn a k o mi t s z y ch  ź r ó d e ł  s ł o ­
n y c h  w Europie pol iczone.  C z e r p an i e  tych wód  a tem 
s a m e m  rozsyłanie  ich, r ozp o c z ę ł o  się d. 2 4  Marca  r.  b. 
W r a z i e  pot rzeby tychże,  na leży s ię  ad r e sowa ć ,  jak n a ­
s t ę p u j e :  » Do Zakładu wód  m i n e r a l n yc h  w Szczawnicy 
(w Galicji), przez pocztę w Nowym Sączu.” . Między in- 
n e m i  u lepszeniami  na mie jscu w tym rok u ,  niezapomri ia-  
n o  także o Restauracj i ,  a to-dla dog od no śc i  p r z y b y w a j ą ­
cych  do Szczawnicy na kurację .

P .  Tad e usz  Królewski, og ło s i ł  pod t y t u ł e m :  PEcho 
du coeur, me l o d j ą  dedy kowa ną W. Xię żui e  SUfonjiBo­
deńskiej. S ł o w a  i muzyka są  tegoż ko mp o z y to r a .

D o w i a d u j e m y  s ię ,  iż P .  St: Szczepanowo ki, z n a n y  
g i t a r z y s t a ,  k t ó r y  p r z e z  c za s  n i e jak i  p o r z u c i ł  gitarę, 
a  w z i ą ł  s ię  do  wiolonczela, z n o w u  w r ó c i ł  do  p i e r w o ­

tn e g o  swego i n s t r u m e n t u ,  i d a w a ł  na  n im  w  tych cza­
sa ch  k o n c e r t  w Poznaniu, z kąd wybier a  się do War­
szawy, a na s t ę p n i e  do Moskwy.

Z e b r a n e  prze z  t ro j e  dzieci r s .  6,  w czasie  Wie lk i eg o  
T y g o d n i a  przy bi la rdzie ,  z ł o ż o n o  w Re d akc j i  Kurje- 
ra na  b i l ard  dla o b ł ą k a n y c h  w Szpi ta lu  Ś g o  J ana B o­
ż e g o . —  Z ł o ż o n o  w tejże Redakcj i  od M.  M.  kop.  30;  
od J .  f i .  k o p .  1-5; od  M.  G .  kop .  15 i od T .  Ch.  kop .  15,  
n a  p o wy żs zy b i l a r d . —  Zaś  od E .  z P .  D.  w b o l e s n ą  r o ­
cznicę zg o nu  ś.  p. J a n a  Płużańskiego, r s .  1 dla S t a r c ó w  
po d o p i e k ą  Wa r s z :  T o w :  D o b r o c z y n n o ś c i  zos t a j ących.
—  Z e b r a n e  rs.  5  za og l ądan i e  d y w an u ,  z ł o ż o n o  w R e d a ­
kcj i Kur jera  od A. S.  z pr ze znac ze n i e m : rs .  2  k o p .  50 ,  
dla  W d o w y  po r ze mi eś l n i k u  Selogi, i r s .  2  kop.  5 0  dla  
Kaleki ,  k tór y  dotąd mi e s z k a ł  w d o m u  W .  Grymotoskie- 
go, a te ra z  w d o m u  przy ulicy L es z n o  N r o  6 5 5 ,  na d o ­
le,  gdzie  magl e .

S k ł ad  n ó t  m u z ycz n ych  Ig:  Klukowskiego, z a o p a t r z o n y  
zos t a ł  w no w o ś c i  n a s t ę p u j ą c e :  Voss, Pamiątka p o ś w i ę ­
c o n a  d w o m  p i ę k n y m  ocz om;  me lod j a  Styryjska  na f o r ­
t ep j an ,  dz: 125.  T eg oż ,  La Gracieuse, i m p r o m p t u  m e -  
l od iqo e ,  dz: 126.  Heller. Serenada ua f o r t epj an .  T e g o ż ,  
Traumbi/dsr, 6  k om poz yc j i ,  N r  1 i 2,  dz: 79 .  Gungl, 
Kwiaty fantastyczne, walce  na  f o r t epj an ,  dz: 93 .  A n t o ­
nie go  Kątskiego, Les Reproches, dz: 42 ,  i wie le in- 
n yeh .  .

W  obl i czu na jpi ęk ni e j sz ej  wiosny, w ś r ó d  o k r y w a j ą ­
cych się p ą c z k a m i  dr ze w i r oś l i n ,  w całej  oka zał ośc i  s w o ­
jej ,  za wi ta ła  do nas  dnia  wczo ra j s z eg o  zima, k tó r a  o d z n a ­
czyła  s i ę n i e t y l k o d w u - s t o p n i o w y m  z i m n e m ,  a l e i  p o r z ą ­
d n y m  śniegiem, już  nie p r u s z ą c y m ,  ale s ypi ący m.  P o ­
ka zuj e  się,  że n i e z b y t  w i e l e  czasu,  do odbycia  d r o g i  
z Augustowskiego do Warszawy, p o t r z e b o w a ł  ów śnie­
żek, t a m  b o w i e m  osta tn i ,  b y ł  o k o ł o  13 Kwi et ni a ,  a u nas  
j u ż  15go.  Nie  d łu go  je d n ak ż e  po zo s t awi ł  po  sobi e  ś l a ­
dy,  wiosna p r z e mo g ł a ,  a  śniegroztajai. Nad wiec zo r em 
z n o w u  s i lny o b j a w i ł  się p r z y m r o z e k ,  i dziś  r a n o  t r w a  
c iągle .  Barometr, obn iż a  się.

J ó z e f  Gąsowicz, Kal igraf ,  p r z e n i ó s ł  s w ó j  za k ła d  z do ­
m u  p o -Paulińskiego do  d o m u  pr zy  ul icy Jezuickiej 
pod N r  72 , . ob o k  d awne j  Kl in iki ;  gdzie jak dotąd tak i 
na da l  w y k o n y w a ć  będzie wszelki e  napi sy  kal igraf iczne  
j a k o  t o :  na  szyldach,  la ta rni ach ,  o r a z  na b la chach z n u ­
m e r a m i  d o m ó w ,  i t. p.  p r ze dmi o t ach ,  a to za cenę  n a j u -  
m i a r k o w a ń s z ą .

Jeżeli  kiedy,  to dziś należy się spo d z i ewa ć  l i cznego ze­
b r an i a  w Teatrze Wielkim, a czego n a j l eps zy m dowo-  p. 
d em jes t  p o za ma wi an i e  od dnia  w cz or a j s zeg o loż i k r z e ­
seł ,  na dzisiejsze przeds tawieni e .  O dg ł o s  b o w i e m  atle- 
tyczności  P P .  E d w a r d a  Rasimi i A m e s o n  Jamesona, 
o r a z  zręczności  sy n ó w  j ego Henryka lat 6  i Fryde­
ryka  lat  8 ,  n i emn ie j  m a ł e g o  Liliputa 5cio-let .oiego Ka- 
rolka, r ozs zed ł  się szy bk o i p o w s z e c h n ą  wzb ud z i ł  cie­
kawo ść .  Ale  bo też z l iczby widzianych w Warszawie 
p r ze d s t aw ie ń  tego ro dz a ju ,  tak co do gimna st yk i ,  j ako  
ak kr ob a ty k i ,  p o ł ą cz o ny ch  z n adzwyc zaj ną  e l eg anc ją  i 
gr ac j ą ,  m u s i m y  tej  n o w e j . t r up p i e  i Nowego-Yorku, , 
pr zy znać  śm i a ł o  p a l mę  pi e rwsz eń st wa .  At leci  ci, b awią  
się o w e m i  dziećmi  jak w piłkę ,  to je un o sz ą ,  to r zu c a j ą
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w  p o w i e t r z e ,  a t e s t w o r z e n i a  n i e s ł y c h a n i e  z r ę c z n e ,  z a ­
w s z e  j a k  ko ty  s t a j ą  na  n og i ,  i z n o w u  w n o w e  i d ą  z a p a ­
sy.  P i ę c i o - l e t n i  Karolek, t ak  j e s t  k r o t o f i l n y ,  że n i e  m o ­
ż n a  s ię  w s t r z y m a ć  o d  ś mi e c h u ;  t w a r z  j e g o  n a c e c h o w a ­
n a  d o w c i p e m ,  a c a ł a  p o s t a w a  i r u c h y  p e ł n e  k o m i c z n o ś c i .
Z  s a m e g o  p o c z ą t k u  p r z e d s t a w i e n i a ,  j a k a ś  o b a w a  o p a n o -  
w y w a  w i d z ó w ,  a le w m i a r ę  n a b i e r a n i a  u f n o ś c i  w ich z r ę  
c z n o ś ć ,  n i k n i e  ws z e l k i  p o s t r a c h ,  a m i e j s c e  j e g o  z a j m u  je 
o g ó l n y  p o d z i w .  O b r a z y  p o m i ę d z y  d w o m a  d r a b i n a m i ,  
p e ł n e  s ą  g u s t u ,  a n a d e w s z y s t k o  z r ę c z n o ś c i .  Liliputy 
w ł a ż ą  n a  n ie  jak  ko ty  i r o z w i j a j ą  s w ą  s z t u k ę .  S ł o w e m ,  
p r z e d s t a w i e n i a  te g o d n e  s ą  wi d z e n i a ,  i t e go  p r z y j ę c i a  j a ­
k i e g o  t r u p p a  Nówó-Yorkska o n e g d a j  d o z n a ł a .

W c z o r a j  w T e a t r z e  W i e l k i m ,  p o  O p e r z e  Kurja zLa- 
mermooru, p r z y w o ł a n i  z o s t a l i :  P a n n a  V alessi5 - k r o c ,  
P a n  Dobrski 3 - k r c ć ,  i P a n  Steller  2 - k r o ć .

L i s t y  z Londynu z d. 1 0  b.  m .  d o n o s z ą ,  że z p o w o d u  
W i e l k i e g o  P i ą t k u ,  w h a n d l u  n ie  z a s z ł o  riic n o w e g o .

W  z.  m .  p o ż a r  z n i s z c z y ł ,  tuż  p o d  Wilnem  i s t n i e j ą ­
c ą  p a p i e r n i ę  P P . Pusłowskich. F a b r y k a  ta z a ł o ż o n a  
p r z e d  la ty  k i l k u n a s t u  p r z e z  W o j c i e c h a  Puslowskiego  
( n a z w i s k o  to p a m i ę t n e  w d z i e j a e h  Wileńskiego  p r z e m y ­
s ł u ) ,  p o d n i o s ł a  s ię  w r ę k u  j e g o  d z i e d z i c ó w,  i o p a t r z o n a  
w n o w e  m a c h i n y ,  z a s i l a ł a  d r u k a r n i e  W ileńskie , i z a ­
s p a k a j a ł a  w z n a c z n e j  częś c i  p o t r z e b y  k r a j o w e .  B y ł a b y  
p r a w d z i w a  s z k o d a ,  g d y b y  t e n  z a k ł a d  n i e  o d r o d z i ł  s ię  
z p o p i o ł ó w .  _________

W i ę k s z a  c zę ść  d z i e n n i k ó w  z a g r a n i c z n y c h  z l i g o  l u b  
. 1 2 g o  b . m . ,  j a k :  Belgijskie, Berlińskie , Francuzkie 
n i e k t ó r e ,  w d n i u  o n e g d a j s z y m  ni e  n a d e s z ł y ,  z p o w o d u  
Ś w i ą t  Wielkiejnocy.

A n g l i a . —  F l o t t a  m o r z a  Śródziemnego  s k ł a d a  s ię  
t e r a z  t y l k o  z 3 c h  o k r ę t ó w  l i n j o w y c h ,  3 e h  p a r o s t a t k ó w  
i  2 c h  m a ł y c h  o k r ę t ó w ;  d z i e n n i k i  u b o l e w a j ą  na  t o  z m n i e j ­
s z e n i e  s i ł  A n g lji  n a  t e m  m o r z u . —  Je że l i  o p p o z y c j a  
g a b i n e t u  n ie z m u s i  do  w c z e ś n i e j s z e g o  r o z w i ą z a n i a  I zb y ,  
H r :  Derby m y ś l i  to  z r o b i ć  w p o ł o w i e  L i pc a .  —  O k r ę t y  
z Australji  p r z y w i o z ł y  t u  w i a d o m o ś c i ,  u s u w a j ą c e  w s z e l ­
k ą  w ą t p l i w o ś ć  o  b o g a c t w i e  k o p a l n i  z ło t a ,  o d k r y t y c h  

‘ w  o k r ę g u  Wiktor ja ;  w c i ą g u  t r z ec h  
ev  p o  o d k r y c i u ,  w y d o b y t o  z ł o t a  za 1 , 5 0 0 , 0 0 0  d u k a t ó w  
b l i s k o ;  do 3 0 , 0 0 0  lud z i  w ty ch  k o p a l n i a c h  p r a c u j e .  —  
A d m i r a l i c j a  w d y wi z j i  m o r s k i e j  Portsmouth, u a k aze 
s k ł a d k ę  dla  w d ó w  p o  z a g i n i o n y c h  z o k r ę t e m  Birken­
head m a r y n a r z a c h ;  m i e s z k a ń c y  m i a s t a  Portsmouth, z a ­
m i e r z a j ą  p o d o b n ą ż  3 kł ad l tę  p o m i ę d z y  s o b ą  ur z ą dz i ć .

AU9TRIA. —  P o s ł ó w  c u d z o z i e m s k i c h  w Wiedniu u-  
w i a d o m i o n o ,  że ś m i e r ć  X i ę c i a  Schwarzenberg  nie  p o ­
c i ą g n i e  za s o b ą  w c a l e  z m i a n y  s y s t e m a t u  w pol i t yce .  
W s z y s c y  c z ł o n k o w i e  k o n g r e s u  c e l n e g o  niemieckiego, 
w r ó c i l i  tu t a j ,  i m y ś l ą  j es zc ze  n a r a d y  o d b y w a ć . —  M i ­
n i s t r o w i e  w s w y c h  b u d ż e t a c h  w a ż n e  z a p r o w a d z a j ą  o- 
s z c s ę d n o ś c i  i o d b y w a j ą  n a r a d y ,  szczególnie j^  b u d ż e t  
w o j n y  b a r d z o  z m n i e j s z ą .  *

F r a n c j a .  Paryż lOgo Kwietnia. — Monitor d o n o s i ,  
że d o c h o d y  z p o d a t k ó w  n i e s t a ł y c h  w z r a s t a j ą  b a r d z o ,  i 
widz i  w teró d o w ó d  w z m a g a j ą c e j  się p o m y ś l n o ś c i  i r u ­
c h u  h a n d l u . —  P o  z a t w i e r d z e n i u  p r a w a  o  p r z e b i c i u  m o ­

n e t y  z d a w k o w e j ,  w y c o f a j ą  z k u r s u  1 0 ' / z  m i l j o n ó w  k i l o ­
g r a m ó w  s t a r e j  m o n e t y  m i e d z i a n e j ;  w y b i j ą  zaś  n a  to m i e j ­
sce  5  m i l j o n ó w  k i l o g r a m ó w ;  p o z o s t a ł e  5  m i l j o n ó w  p o ­
k r y j ą  k o s z t a  p r z e b i c i a .  —  ( ka nc le r z  Legji Honorowej. 
r o z k a z a ł  d o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  p o c i ą g a ć  o s o b y  n o s ż ą c e  
o r d e r  legji, a n ie  m a j ą c e  d o  t eg o  p r a w a .  —  L Algierji 
d o n o s z ą  o  n i e z w y k ł y c h  w tej  o s a d z i e  m r o z a c h ,  k t ó r e  s t a ­
ł y  s ię  p o w o d e m  l i c z n y c h  c h o r ó b  b y d ł a . —  Pr e f e k c i  w y ­
da l i  o k ó l n i k ,  p r z y p o m i n a j ą c y  k a r y  n a  ludz i ,  o b c h o d z ą ­
c y c h  s ię  źle  z z w i e r z ę t a m i  d o m o w e m i . —  P e n s j ę  K a n ­
c l e r z a  Legji honorowej p o w i ę k s z o n o  do  3 0 ,000  f r .  —  
O b l i c z o n o , ż e  w c i ą g u  4 c h  dni  o s t a t n i c h ,  k u p i o n o  na  w ł a ­
ś c i w y m  t a r g u  s z y n e k  za 500 ,000  f r.  —  R z ą d  m a  z a m i a r  
z a ł o ż y ć  o s a d y  k a r n e  w e w n ą t r z  Guyany, gd z i e  k l i m a t  
j e s t  d a l e k o  z d r o w s z y  i z i e m i a  ż y z n i e j s z a  j a k  n a  b r z e g a c h .  
W  w i ę z i e n i a c h  c e n t r a l n y c h  s p i s u j ą  l i s tę w i ę ź n i ó w ,  k t ó ­
r z y  ż y c z ą  so b i e  d e p o r t a c j i  do  Guyany, p o  p e w n y m  p r z e ­
c i ą g u  c z a s u ,  g dy  d a d z ą  d o w o d y  d o b r e g o  p o s t ę p o w a n i a ,  
w o l n o  i m  się bę d z i e  żen ić .

P r u s y .—  P i s z ą  z Poznańskiego  p o d  d n i e m  3 b. m .:  
W s z y s t k i e  t o w a r z y s t w a  gospodarczo-rolnicze p ó ł n o c n e  
n a s z e j  p r o w i n c j i ,  w d n i u  d z i s i e j s z y m  z ł ą c z y ł y  s ię  w j e ­
d n o ,  p o d  n a z w ą :  Centralne towarzystwo dystryk tu  
Noteci. D y r e k t o r e m  o b r a o o  P r e z y d e n t a  R e g e n c j i  B a ­
r o n a  v. Schleinilz. j e g o  z a s t ę p c ą  P .  v. Klinger d z i e d z i ­
ca  d ó b r  Grabowo. O k r ę g i :  B y d g o s k i ,  Inowrocławski- 
W yrzyski, Czarnkowski i Chodzieszyński, l i czn ie  b y ł y  
r e p r e z e n t o w a n e ,  o k r ę g  Szub iński  p r z y s ł a ł  t y l k o  j e d n e ­
g o  D e p u t a t a . —  W  d. 1 4  z. m .  o b y w a t e l e  m .  Wrocławia, 
o b c h o d z i l i  5 0 - l e t n i  j u b i l e u s z  o b y w a t e l s t w a ,  mie js co we. -  
g o  F a b r y k a n t a  p i e r n i k ó w  P a n a  J a n a - D a n i e l a - G o t l i e b a  
KUnzel. M a g i s t r a t  i R a d a  G m i n n a  w i n s z o w a ł y  J u b i l a - .  
t o w i  p r z e z  d e p u l a c j e .

S t a n y  Z j e d n o c z o n e  Ameryki. —  O d r .  1 7 8 9 ,  to  j e s t  
od  c z a s u  u s t a l e n i a  n i e z a w i s ł o ś c i  Stanów Zjednoczonych, 
n a r o d e m  t y m  r z ą d z i ł o  13 tu  P r e z y d e n t ó w :  J e r z y  Wa­
shington, J o h n  Adams, T h o m a s  Jefferson, J a m e s  Ma­
dison, J a m e s  Monroe, J o h n  Quincy A dam s, A n d r z e j  
Jackson, M a r c i n  VanBuren, W .  Harrison, J .  Tyler, 
Polk, Taylor i d o t y c h c z a s o w y  Pile more.

W łochy. —  O jciec Śt y  z p o w o d u  j u b i l e u s z u ,  d a r o ­
w a ł  w s z y s t k i m  w i ę ź n i o m ,  n a w e t  g a l e r n i k o m ,  p o  2  m i e ­
s i ą c e  w i ę z i e n i a ;  s ą d z ą ,  że to p o c z ą t e k ,  i  że  w k r ó t c e  r o z t e -  
g l e j s z e  n a s t ą p i ą  u ł a s k a w i e n i a .  P apież  m a  z a m i a r  p o ­
s t a n o w i e n i e  w y d a ć ,  by m a j ą t k i  K a r d y n a ł ó w ,  P r a ł a t ó w  
i D u c h o w n y c h  ś w i e c k i c h  z m a r ł y c h  bez  t e s t a m e n t u ,  p r z e ­
c h o d z i ł y  w r ę c e  K o n g r e g a c j i  p r o p a g a n d y ,  dz i ś  ju ż  n i e ­
z m i e r n e  p o s i a d a j ą c e j  f u n d u s z e ;  c h c ą  b o w i e m ,  by z a k ł a ­
d a ł a  m i s s j e  p o  Europie.-— W  Rzym ie  ' na Wi e l k i  T y ­
dz i e ń  z j e c h a ł o  s i ę  o k o ł o  16,000 c u d z o z i e m c ó w ,  p o  w i ę ­
ksz e j  c zę śc i  Anglików  i Amerykanów', w  h o t e l a c h  s t a n ­
cj i  d o s t a ć  nie  m o ż n a ,  a w p r y w a t n y c h  d o m a c h  t r z e b a  
n a d e r  d r o g o  p łac i ć .  —  W  Liworno z a j m ą  s ię o c z y s z c z e ­
n i e m  t a m e c z n e g o  p o r t u ,  k t ó r y  b a r d z o  n a p r a w y  p o t r z e ­
b u j e . —  N a  m o r z u  Adryatyckiem  c i ą g ł e  b u r z e  wie lk i e  
s z k o d y  z r z ą d z a j ą .  —  W  Turynie n a  p o m n i k  ( statua  
k o n n a )  d la K r ó l a  Karola-Alberta, p r z e z n a c z o n o  600,RUI/ 
f r. ;  do  u d z i a ł u  w p r a c y  w e z w a n o  t y lko  s i e d n i u n a j s  a- 
w n i e j s z y c h  r z e ź b i a r z y  w Europie: Rauch z Berlina,
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Sćhwonthaler z Monachium, Tenerani z Florencji, L .  
Mochel i Nituwekerke i  Paryża, Marochetti i  Londynu 
I m ł o d e g o  r ze źb i a rza  Turyńskiego P . Pierotti.|

R o z m a i t o ś c i . —  N a  dr odze  z Smyrny do Burnabat, 
( m i e j s c a ,  gdzie ,  ja k  wnos zą ,  H o m er  p i sa ł  Iliadę), zn a j ­
d u j e  się s t ary  jawor, k t ór eg o pień s p r u c h n i a ł y  od do łu  
z u p e ł n i e ,  a w g ó r z e  z ł ączony,  twor zy  n a t u r a l n ą  b r a m ę ,  
pr ze z  k t ó r ą  k o n n o  i pieszo po d r ó żn i  p r ze b y wa j ą .  —  
N a j w i ę c e j  p iwa  w Niemczech, a moż e  i w c a ł y m  świecie,  
p i j ą  w Monachjum, bo  w przecięc iu  r ocz n i e  107 m i a r  na  
o s o b ę .  W  Czechach p iją  tylko 60,  w  Wiedniu, 40 ,  bo 
t am  tyleż wina  pi ją:  w Prusach, gdzie dużo p i j ą  wódki ,  
2 0  t y l k o . —  W Magdeburgu o d e b r a ł  sobi e  życie.  15to-  
le tn i  chłopiec ,  n ie w iad o m o  z ja ki ch  p o w o d ó w .  N a p e ł ­
n i w s z y  fajkę p r o c h e m ,  włoż ył  j ą  w us t a  i zapal i ł ,  a 
p r o c h  rozsadz i ł  m u  c a ł ą  c z a s z k ę . —  W Berlinie n i eda­
w n o ,  n a t r ę t n e g o  mł odz ie ńca ,  za n i eg rz ec zn e o f ia rowa  
n i e  sw ych u s ł u g  wiec zo r em pr ze chodzą ce j  damie ,  sąd  
s k a z a ł  na 6  tygod ni  ar e sz tu .  —  P e w n a  babka w y c h w a ­
l a j ą c  ta lenta  sw ej  wnu cz ki ,  pomię dzy innera i ,  tak się 
w y r a z i ł a :  a Moja  Józia g r a  już fontai ( fantaz ję)  czy 
te ż  owreturę ( u w e r t u r ę )  z o p e r y  Niemiec z fortecy 
■(Niema z P o r t i e i ) . ”  ( A u t en t yc zn e ).

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y
G urow ski Józ: Oby: z Rusocic nr 1249; Kijeński Hiero: Oby: z L o ­

dzi nr 601; Kempner Edw: Oby: z W iązow ny nr 584; Kłodnicki Jan 
Sedz' Appel: z Ktopoczyna ur 1774; Mac-Namara Jan Dokt: z Londy­
nu nr 634; Rulikowski tlen: Oby: z Byszewa nr 570; Soltyk Marceli 
O b y  z Łomży nr 584; W itkowski Edw: Oby: z Cesarstw a nr C01; 
W ern er Ferd: Ob: z Zawady nr 558/s; Załuski Euge: Hr. z Wodyń.

W yjechali ■ Barancow Jenc:-Major do Petersburga; Czajkowski 
A lbert Oby: da Łomży; Dyk Jen:-Major do Grodna; Deskur Stan: Ob: 
Bo G o r y n ia ;  Juferow Jene:-Major do Płocka; Laade Fryd: Dyre: Mu­
zyki do Berlina; W illman Wilh: Malarz do Berlina; W ard James In-

C H U S T K Ę  do nosa, zgubioną w Kościele SgoK rzyza w pier­
w szy dzień Św iąt Wielkiejuocy, w czasie gdy pewna dama zasła­
b ła , odebrać można w Drukarni Kurjera, za wskazaniem cyfry jaka
się na niej znajduje.

Rubli ar: 5 nagrody, za odniesienie do Drukarni Gazety W a r­
szaw skiej, BRANSOLETKI złotej, filigranową robotą w bąbelki, 

- zgubionej dnia onegdąjszego w  przejeździe z ulicy Królewskiej, 
przez Miodową, na Sto Jerską. Droga to pamiątka, dla tego cał­
kowitą jej w artość rs. 5 Znalazca otrzyma.

Potrzebne są od S. Jana, 2 POKOJE i Kuchnia, z oknami gdzie 
słońce dobrze dochodzi, przy ulicy No\vy-Svciat, Stn-Krzyzkiej, 
Chmielnej lub Mazowieckiej. Posiadający takow e, raczy wiadomość 
udzielić do Drukarni Kurjera. .

Z powodu w yjazdu, jes t do zbycia z wolnej ręki, MAGAZYlA
STROJÓW  przy ulicy F re ta  pod N r 253/4 , w drugiej sieni.

OSTHVGI świeże, nadeszły dzisiejszą Po 
cztą do handlu W in Anto: Bysieóskiego, w  do­
mu Skw arcow a, przy  Saskim Ogrodzie. ~

_ rf f f Ąwfą.

■% Przy ulicy Nowomiejskicj, w  domu pod Nrem 163, zw a-Ęl 
m lnym Gdańską-Piwnicą, w mieszkaniu A rtysty  m uzycznego^  

M ichnow skiego , z powodu w yjazdu, pewna Osoba ma d o #  
•w sprzedania z wolnej ręk i, każdego czasu G A B B B B ® -  *  

^ k B Ę  Męzką, Bieliznę, i inne przedmioty. Życzący so b ie #  
^ t a k o w ą  nabyć, zgłosić się raczy do powyższego m ieszkan ia.*

W' dniu 18 (30) Kwietnia r- b. o godz: 4tej z południa, sprzeda 
oą  zostanie przez publiczną licytację w tutejszym  Trybunale Cy­
w ilnym , KOLONJA Ignaców, odległa od W arszaw y mil 6, od Miń­
ska milę 1 i od Kałuszyna milę 1, przy  trakcie bitym Brzesko L ite ­
wskim położona, mająca rozległości włók dwie, morgow 10, zd o - 
breini zabudowaniami, grunt pszenny. Kolooja ta oszacowana jest 
na rs. 2 ,370 kop. 40, a licytacja zaczynać się będzie od połowy, to 
je s t  od rs. 1,185 kop. 20. YYadjum rs .4 5 0  złożone być winno. 
W arunki i taxę przejrzeć można u P isarzaT rybunału  W ydz:2go, 
i  U Patrona W rutnow skiego  podN’r4S9c.

* Rsr. 4 nagrody.—  W pierwsze Święto W ielkiejnocy, o godz:?
? 11 wieczór, przechodząc Saski plac, ulicą W ierzbow ą, >
] ską, około A rsenału, na Nalewki, zgubiony został WARKOCZ £
J (Szenion), z bloud włosów , średniej wielkości, spleciony w tro- ś 
2 je. Nagroda przechodzi w artość pomienionego W arkocza, lecz}
1 te w łosy są drogą pamiątką dla Osoby poszkodowanej, która nie l  
? szczędziłaby żadnych kosztów, aby odzyskać zgubę. Uprasza*
$ się najmocniej uczciwego Z n a l a z c ę  o zw rot do Drukarni K urjera , |
» gdzie odbierze rs. 4, prócz wdzięczności, gdyż wielką łaskę uczy- * 
i  ni Osobie poszkodowanej. ?

T rzy  KLACZE i jeden W AŁACH, maści siw ej, 
są do sprzedania; widzieć takowe można pod Nr 
1261 przy ulicy Nowy-Świat; a o cenie dowiedzieć 
się możua przy ulicy Elektoralnej pod N r 7Da c, 

w  f bryce Pojazdów , u W łaściciela tychże.
Cztery CHOMONTA angielskie, są do sprzedania, i 2 W ozy 

fornalskie, zapom ierną cenę, naNowym -Swiccie 2gidom za Chmiel­
ną ulicą pod Nr 1261. Bliższa wiadomość u Siodlarza.

Z przyczyny w yjazdu, do w ynajęcia na dwa miesiące, to je s t. 
od 1 Maja do 1 Lipca r. b., 9 POKOI z balkonem, Przedpoko­
jem , Kuchnią, P iw nicą, S tajnią i W ozownią, w domu Nr 600 ab, 
przy ulicy Bielańskiej. W iadomość u Rządcy.^

KON w ierzchow y , najlepiej ujeżdżony, jes t do sp rze ­
dania. W iadomość każdego dnia do godz: lOej rano, 
przy ulicy W areckiej Nr 1358, u Stróża miejscowe-- 
go.—  Tenże Stróż wskaże Osobę m ającą rsr. 9000, 

do wypożyczenia razem lub częściowo, na ls z ą  hipotekę Dumow 
murowanych w  W arszaw ie.

LOKAL na lszem  p iętrze, składający się z 6u Pokoi, Kuchni 
angielskiej, Stajni i W ozowni, przy ulicy W ierzbowej i rogu Nie­
całej pod Nr 614 c, do w ynajęcia od Igo Lipca r .b . YYiadomosć u 
F ryz jera .

n  EA.U PH E IU O JIE IU A Ł E , czyli W ody do farbo - 
R w a n ia  włosów, prawdziwej paryzkiej, świeżo n ad szed łj, 
Iw transport do Magazynu T. W olniewicz, dawniej Czaban. ^

W d n iu l2 ty m  b m., została skradzioną PUDUCA 
biała, uszy cokolwiek rude, z domu Nr 1348; upra­
sza się o oddanie za nagrodą jakiej żądać będzie, 
doRządcy domu Nr'1348 p r z y  ulicy Mazowieckiej; 

a w razie dostrzeżenia u kogo, pociągnięty zostanie do odpowie­
dzialności._______________________________ '

Dziś rano zimna stopni 6. W czoraj w południe ciepła 0.
Dziś rano wysokość wody na Krisie  stóp 8 cali 3
TEATR W IELKI. Jutro, przedstawienie Pantomimiczno-Po- 

w ietrzne P. Rasind . Chłopice okrętowy.

121 Tylko jeszcze na krótki czas, przed wyjazdem. ^  
ISI Olbrzymi OBRAZ Cyklorama, 15,000 stóp kwadra- ® 
p ło w y ch  mający, przedstawiany bywa w Tow: W arsz: Dobro- 
Slczynności, ca Krak:-P.rzed: pod Nr 370. Zaczyna się przedsta 
ISlwienie jej codzicń od godziny w pół do 5ej po południu. O 
j©liiraz ten przedstawia Podrói do Londynu, na W ystaw ę 

Przemysłową. Cena miejsc: pierwsze miejsce kop: 621/ ;
M  lrugie miejsce kop: 321/ ą . ___ ■ _____________________ _ 'e j

~YV Drukarni K urjera W arsz :—  YVolno drukować. W arsz: d. y »  Kwietnia 1852 r.—  Starszy Cenzor, Rad ia Dworu L .T . Tripplin.


